
<>>—  P o l« < ra M « . W im .i.l.r» «  10 g r o . j a

Z D O D A TK A M I: „O PIEK U N  M ŁO D ZIEŻY “, „NASZ P R Z Y JA C IE L “ i „ROLNIK“
.Drwęca’ wychodzi 3 razy tygodn. w* wtorek, czwartek i robotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 8,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 
™  Jfcf* TjZyZ.Spółka Wydawnicza' Sp. s o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń i Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamoweJ 15 gf, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 80 gr kaide dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100*/» więcej.

Numer t e l e f o n u j  N o w e m l a s t o  8.
Adres telegr.i .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Czy to możliwe, żeby tak po­
stępowało polskie pismo?

„Obrona Ludu“ w Toruniu nie waha się  
* bronić Żydów z poniżaniem własnego 

społeczeństwa.
II.

W dalszym ciąga swych wywodów »Obrona 
Lądu* ostro rozprawia się z »endekami* z powodu 
krzywdzenia przez nich Żydów.

Pisze dosłownie: »Nasi politycy endeccy 
wywołują ciągłe awantury, polegające nâ  biciu 
Żydów, rozbijaniu ich kramów i warsztatów, co 
prowadzi do zdziczenia, do obniżenia poziomu 
kultury w społeczeństwie naszym, co szkodzi nam 
wreszcie w opinii świata cywilizowanego; powtóre 
zwalczają oni osoby zasłużone pochodzenia ży­
dowskiego» które przyniosły i przynoszą ko­
rzyści naszemu społeczeństwu czy to w dzie­
dzinie literatury, nauki I sztuki czy też na pola 
pracy gospodarczej, społecznej 1 politycznej. 
Wielu Żydów zasymilowanych i ich potomków 
przyniosło Polsce znaczne korzyści.

(Szkoda tylko, że „Obrona Luda* nie podała 
żadnych dowodów na potwierdzenie prawdziwości 
tego twierdzenia. W rzeczy samej bo­
wiem ci zasymilowani Żydzi zwykła są najwlęk 
gzyuii szkodnikami Polski. Przykład Hiszpanii do­
wodź', że nawet zasymilowani przed kilkaset laty 
Żydzi stali się nsjzawziętszymi wrogami Kościoła 
kat. i narodu hiszpański* go. Przyp. red.).

„Obrony Ludu® nie m artwi zgoła, ża Żydzi 
w Polsce zakupują domy i m ajątki ziemskie.

Pisze ona: „Spotykamy skargi: to Żydzi za­
kupują domy 1 m ajątki ziemskie w rozmaitych 
częściach kraju*. Odpowiada na to: „Moźasby 
jeszcze zrozumieć ebsw ę nabywaniu nieru 
chomośsl przez Niemnów, poza którymi stoi 
potężne państwo, Rzesza Niemiecka, ale my zda­
jemy się być bezsilni wobec Żydów*.

Pozbawienie Żydów praw politycznych 
w Polsce nazywa „Obrona Ludu“ pomysłem, 

zdradzającym polityczny analfabetyzm.
Pomysł narodowców pozbawienia Żydów praw 

politycznych nazywa „Obrona Ludu* politycznym 
analfabetyzmem, szkodliwym i niepotrzebnym. 
Czemu? Bo, jak odpowiada „Obrona Ludu*, 
Żydzi ani nie utrudniają nam w Sejmie i w Se­
nacie odpowiedniej pracy ustawodawczej ani nie 
przeciwstawiają się nam w żrdaej podstawowej 
dla nas sprawie o znaczenia ogólno-polskim. „To 
mniemane niebezpieczeństwo żydowskie jest 
szkodliwą fikcją®.

Czerna szkodliwą? Bo usunięcie Żydów 
z ciał ustawodawczych w rozumowaniu „Obrony 
Ludu* doprowadziłoby do nader niebezpiecz­
nych walk wewnętrznych w państwie, osła­
biając je i całe państwo. Są to pomysły pół­
główków — woła „Obrona^Ludu”. Polityka ta 
według „Obrony Ludu* obecnie zwłaszcza 
jest dla Polski bardzo niebezpieczna.
„Żydzi są potrzeba! do zwycięstwa demokracji 
w Polsce. — Dlatego reakcja pragnie usunąć 

Żydów z Polski”.
„Obrona Lodu* w dalszym ciągu swych wy­

wodów usiłuje wykazać, dlaczego broni Żydów 
w Polsce, Otóż są oni w jej pojęciu potrzebni' 
do zwycięstwa demokracji w Polsce. Warstwy 
i stronnictwa reakcyjne bowiem, jak wywodzi, 
zwalczają te wyzwoleńcze prądy demokracji 
społeczno-gospodarczej, a ponieważ Żydzi, na­
leżący do sfer Inteligencji pracującej i do klasy 
robotniczej, odgrywali dążą rolę w walkach 
o demokrację społeczeństwa, o wyzwolenie 
myśli ludzkiej z przesądów rozmaitych, 
a przez to wzmacniali szeregi walczącej demokracji, 
stąd więc chęć usunięcia ich, aby szeregi te  
osłabić. Nie jest to przypadkiem tylko, według 
„Obrony Ludu”, że n nas nienawiść zacofańców 
wszelkiego rodzaju z największą nienawiścią 
kieruje się  przeciwko żydowskiej inteli­
gencji, czy to pracującej już zawodowo czy 
uczącej się we wyższych zakładach. Inteligencja

ta (tj. żydowska — przyp. red.) przeważnie jest 1 
nastrojona reformatorsko. Reakcja polska więc 
pragnie osłabić demokrację naszego narodu 
i państwa przez usunięcie inteligencji żydowskiej 
i żydowskich robotników“.

A więc to tak! Na to są potrzebni tym 
panom spod znaku „Obrony Ludu” Żydzi, żeby im 
w Polsce robili „demokrację”. Oj, co prawda, 
to prawda, od robienia „demokracji® to Żydzi 
są specjalistami. Trzech Żydów, wysłanych 
przez Niemców do Rosji w zaplombowanych wa­
gonach, wystarczyło, aby całą tak szeroką 
1 rozległą Rosję zabarwić na czerwono obficie 
przelaną krwią ludzką, gęsto zasłać trupami, 
zgliszczami i ruinami, a blisko 200 miln. ludność j 
okuć w takie kajdany niewoli, jaką znały jedynie 
czasy starożytne. A sześciu Żydów, wysłanych 
przez bolszewików do Hiszpanii, wywołało takie 
okropności i spustoszenia wojny domowej, że 
dziesiątki łat będzie potrzeba, aby je zagoić.
A czyż mało mamy w Polsce dowodów na to, j«ką 
to „demokrację“ zrobić chcą w Polsce Żydzi, 
wciskając się we wszystkie komórki naszego żyda 
społecznego i zakładając tam swoje jaczejkł ko­
munistyczne, aby za ich pomocą rozsadzić 
I zburzyć cały nasz ustrój społeczny i na jego 
ruinach zatknąć sztandar bolszewicko sjonistyczny.

Nie życzylibyśmy tym panom z „Obrony 
Ludu®, choć tak często grzeszą wobec własnego 
Narodu, doczekania się t j ewentualaoś ji, gdyż 
można prawie z matematyczną pewnością przewi­
dzieć, że oni jako jedni z ęierwszyeh z rąk tych, 
których dziś tak bronią, poszliby na gałąź.

P ro p a g a n d a  an ty w o jsn n a  w R zeszy ,
Berlin. Tajna radiostacja, czynna na terenie 

Niemiec, ogłosiła odeswę Nowego Frontu Narodo­
wego przeciw nastrojem wojennym w Niemczech. 
Jednocześnie rozrzucono masowo ulotkę tej samej 
treści.

Nastroje antynlemlcekie we Włoszech.
Londyn. Korespondent dyplomatyczny „Man­

chester Guardian® ogłasza interesujące szczegóły, 
świadczące o wzrastającym niezadowoleniu ludności 
we Włoszech oraz obawie przed wojną.

Sojusz włosko-niemiecki — zdaniem kores­
pondenta — bynajmniej nie przyczynił się do osła­
bienia nastrojów anty niemieckich wśród Włochów.

W zakończeniu korespondent wspomina o ma­
nifestacjach niezadowolenia, jakie miały ostatnio 
miejsce przy powoływania rezerwistów. We Flo­
rencji, Neapolu i innych miastach dojść miało 
przy powoływaniu rezerwistów nawet do rozruchów.

Węgrzy występują przeciw 
Niemcom.

Prasa wiedeńska na czołowych miejscach za­
mieściła wiadomości o ciężkich wykroczeniach wę­
gierskich przeciw Niemcom na Węgrzech. Prasa 
uskarża się na bicie kobiet i dzieci niemieckich 
i podkreśla wzrost liczby mandatów węgierskich.

P ak t nieagresji między Danią 
a  Niemcami podpisany.

Berlin. Dn. 31 maja podpisany został okład 
o nieagresji pomiędzy Damą a Niemcami.

Regent Jugośławil w Berlinie.
Dn. 1 bm. regent Jugosławii przybył do Ber­

lina z oficjalną wizytą. Niemcy dążyć będą do 
wciągnięcia Jugosławii do współpracy z państwami 
„osi”. W kołach politycznych przypuszczają je­
dnak, że Jugosławia nie posunie się poza zape­
wnienie neutralności, gdyż społeczeństwo nie chce 
współpracy z „osią“. Dowodem tego są liczne 
demonstracje antynlemieckie.

O stanie naprężenia w Jugosławii świadczy to, 
że po powrocie ks P. wła z Rzymu zmobilizowano
3 dalsze roczniki rezerwy ! liczba wojska, czuwa­
jącego na granicy włoskiej została w ten sposób 
podwojona.
4 Rewizja ustawy o neutralności USA.

Prezydent USA oświadczył dziennikarzom, że
zgadza się w zupełności na projekt sekretarza 
stanu Hulla w sprawie rewizji ustawy o neutralności.

Marszalek Smfgty-Rydz 
zaproszony do Anglii.

Londyn. Rząd brytyjski zaprosił marszałka 
Śmigłego-Rydza do wzięcia ndzirłu w manewrach 
armii brytyjskiej, jakie odbędą się we września.

Podobne zaproszenie wystosowano do genera­
lissimusa francuskiego, generała Gamelin‘a.

W manewrach weźmie również udział marsza­
łek armii sowieckiej Woroszyłow. Koła polityczne 
sądzą, że będzie to okazja do przeprowadzenia 
rozmów na temat problematów technicznych i współ- 
prrcy wojskowej między siłami zbrojnymi Wielkiej 
Brytanii, Francji, Polski 1 Rosji.

Powołano Inspektoraty generalne jak w 1914 r.
Londyn. W celu zwiększenia gotowości armii, 

szybko wzrastają ej pod względem liczebnym, po­
stanowiono przywrócić z pewnymi zmianami dwa 
stanowiska inspektorów, jakie istniały przed woj­
ną. Prócz generała Ironside‘a, mianowanego in­
struktorem generalnym sił zamorskich, generał 
Walter Kirke został mianowany inspektorem gene­
ralnym sił krajowych.

O współpracę wojskową Francji i Anglii.
Paryż. W związku z podpisaniem sojuszu nie­

miecko włoskiego w kołach angielskich czyniona 
są przygotowania do ziatensjf kowania rozmów 
między czynnikami wojskowymi Anglii i Francji.

Również układ wojskowy francusko turecki 
zostanie lada dzień ogłoszony.

Ambasado? Francji u min. Clano.
Rzym. Min. Ciano przyjął we wtorek amba­

sadora francuskiego Poncet‘a. Poza rozmową na 
temat spraw administracyjnych obaj politycy zło­
żyli krótkie oświadczenia o sytuacji międzyna­
rodowej.

Rozmowa powyższa wywołała duże zaintereso­
wanie zarówno we Włoszech jak i we Francji. Sfery 
francuskie pesymistycznie jednak oceniają możli­
wości normalizacji stosunków frsncusko-włoskicb.

Dlaczego linia Zygfryda została zalana 
przez Ren ?

Przyczyną zatopienia przy wylewie Renu części 
forty fi sacji niemieckiej na słynnej linii Zygfryda 
jest użycie zbyt małej ilości żelaza do fortyfikacji, 
budowanej z betonu. Z powodu wielkich kosztów 
Niemcy podobno zrezygnują z oc budowy zatopio­
nych na przestrzeni 63 kim części umocnień.

Tymczasem fortyf kacje francuskie nad Renem, 
t.zw. Unia Maginota posiada podobno urządzenia, 
które umożliwiają wywołanie sztucznego wylewu 
Rena i unieszkodliwienie linii Zygfryda.
Powrót legionistów niemieckich z Hiszpanii.

Do Hamburgu 5 statkami powrócili żołnierze 
niemieccy z Hiszpanii. Żołnierzy witano salwą 
baterii nadbrzeżnych. Oddziały przemaszerowały 
przez miasto, po czym marsz. Goering wręczył 
39 legionistom odznaki za waleczność.

Według prasy niemieckiej siły niemieckie w 
Hiszpanii nie przekraczały 5000 ludzi. Niemcy 
często zmieniali walczące oddziały, aby jak naj­
większa liczba żołnierzy nabyła doświadczenia 
wojennego.

Hitlerowcy zsjęlł pałac arcybiskupa.
Salzburg. Pałac ks. arcybiskupa Wartza został 

z wyjątkiem 3 pokoi, stanowiących prywatną włas­
ność biskupa, obsadzony przez szturmowców hitle­
rowskich w czasie, gdy biskup przebywał na kon­
ferencji episkopatu w Wiedniu.

Zajęcie pałacu władze uzasadniają tym, że sta­
nowi on rzekomo własność państwa.

Kary śmierci w Niemczech,
W miarę wzrastającego niezadowolenia w 

Niemczech zapadają coraz częściej wyroki śmierci 
przez ścięcie. I tak 18 maja toporem kata 
straceni zostali Emil Seidłer i Marcin Richter, 
obaj z Saksonii, rzekomo za dostarczenie wiado­
mości zagranicznemu wywiadowi.



Odparcie bezczelnych roszczeń 
senatu gdańskiego.

Gdańsk, 31. 5. Komisarz generalny R3. min- 
Choaaeki wystosował do prezydenta senata Orei- 
sera pismo, w którym stwierdza, że pełną odpo­
wiedzialność za wypadki w Kałdowie ponoszą władze 
gdańskie, które pomimo kilkakrotnej interwencji 
komisarza generalnego nie przedsięwzięły żadnych 
kroków dla zapobieżenia przestępczej działalności 
mącicieli łada i porządku publicznego 1 zapewnie­
nia bezpieczeństwa urzędnikom polskim na terenie 
Wolnego Miasta.

Rząd polski nie dopatruje się żadnych uchy­
bień ze strony urzędników polskich pp. Perkow­
skiego, Swidy i dr Schillera i stwierdza, że do 
jego wyłącznej decyzji należy ocena, czy pewni 
■rzędnicy polscy w Gdańska powinni być stąd 
odwołani, czy też nie. Rząd polski nie może do­
puścić, by senat miał w tej mierze formułować 
jakiekolwiek żądania.

Jeśli senat istotnie gotów jest do usunięcia 
naprężenia, komisarz generalny gotów jest przystą­
pić do wspólnego omówienia z senatem środków 
i kroków, które by się przyczyniły do uzdrowienia 
atmosfery i zapewniłyby możliwość normalnej 
pracy urzędnikom polskim na terenie Wolnego 
Miasta oraz poprawę stosunków między tymi 
urzędnikami, a władzami gdańskimi.

Polacy w Gdańsku mają być 
zrównani z Żydami.

Gdańsk. „Gauleiter” Forster odbył odprawę 
sztabu partyjnego w Gdańska, na którym wydał 
zalecenia nast. treści: polscy inspektorzy celni 
winni być całkowicie odseparowani od miejscowej 
ludności, prowadzenie antypolskiej akcji wszędzie 
tam, gdzie Polacy zamieszkują na terenie W. M. 
Gdańska, bojkot polskich przedsiębiorstw, walka 
ze szkolnictwem polskim, zastosowanie względem 
obywateli gdańskich narodowości polskiej wszyst­
kich obostrzeń, stosowanych w myśl ustaw wzglę­
dem Żydów, wyrugowanie prasy polskiej z terenu 
Gdańska.

„Słowo Pomorskie* w Gdańsku zakazane.
Władze administracyjne gdańskie odebrały 

debit następującym pismom: ,Exoress
Ilustrowany“, „5-ta Rano", „Kurier Polski* i „Słowo 
Pomorskie*. Razem więc odebrano dotychczas 
debit 10 pismom wychodzącym w Polsce. Co się 
tyczy „Słowa Pomorskiego", to miało ono ode­
brany debit w Gdańska już raz, w r. 1938.

Aresztowanie za czytanie polskiej gazety.
Gdańsk. W restauracji dworcowej w Gdańska 

jeden z policjantów dopadł do siedzącego przy 
stole 17-letniego Zygmunta Pawlaka, który czytał 
jedno z pism polskich.

Pawlaka odprowadzono do komisariatu policji 
i wypuszczono na wolność po blisko 24 godz. 
przetrzymywania go w areszcie. Z aresztu 17 letni 
Polak powrócił w takim stanie, że musiał się udać 
pod opiekę lekarską.

Tak to więc w Gdańsku nie tylko codzien­
nie konfiskuje się prawie wszystkie pisma polskie, 
ale bezprawnie ściga się te osoby, które je czy­
tają po otrzymaniu w sposób legalny.

Policjanci gdańscy strzegą budynków polskich.
Gdańsk. Po naradach wysokiego komisarza 

Ligi Narodów z prezydentem senatu Greiserem, 
prezydium senata wydało polecenie, ażeby przed 
wszystkimi gmachami polskimi i urzędami oraz 
domami, zamieszkałymi przez polskich urzędników, 
ustawiono posterunki policyjne.

Istotnie od wczoraj przed polskimi placówkami 
stoją gdańscy policjanci.
M anewry niemieckie na pograniczu Pomorza.

W Człuchowie, na pogranicza pomorskim, od­
były się manewry rozlokowanych nad granicą 
hitlerowskich oddziałów szturmowych, połączone 
z ćwiczeniami granatami ręcznymi napełnionymi 
gazami bojowymi. W manewrach tych brał odział 
szef sztabu szturmówek hitlerowskich Lutze, który 
zwiedził poza tym w Rummeisburg obóz Niem­
ców, uchodźców z Polski. W obozie tym znajduje 
się 600 uchodźców, przeważnie młodych ludzi w 
wieku poborowym, którzy zbiegli do Niemiec w 
marca, kwietniu i maja rb.

Zakłady Skody w rękach Niemców.
Słynne zakłady Skody, produkujące sprzęt 

wojenny w Czechach i na Morawach, objęte zostały 
„protektoratem* Niemców.

Zakaz przelotn*nad Czechami 1 Morawami.
Berlin. Min. lotnictwa Rzeszy wydało rozpo­

rządzenie, na mocy którego cała przestrzeń po­
wietrzna nad terytoriom Czech i Moraw zostaje 
zamknięta dia wszystkich samolotów z wyjątkiem 
samolotów niemieckich.
Państw a ,osl* |dostarcŁaJąSChlńczykom^bronf 

Prasa tokijska uskarża się, że Niemcy i Wło­
chy nadal dostarczają Chinom materiałów wojen­
nych pomimo, że państwa ta łączy z Japonią akt 
anty kominterno wski.

Z obrad senatu.
Ratyfikacja traktatu handlowego polsko- 

sowieckiego. — Ustawa o organizacji 
więziennictwa.

Warszawa. W śr idę odbyło się posiedzenie 
senatu. M. la. ratyfikowano kilka traktatów 
i nmów z zagranicą, w tym układ handlowy po­
między Polską a Sowietami. Umowa rozciąga się 
i na Gdańsk. Omawiano też projekt ustawy
0 organizacji więziennictwa. Wprowadzono m. in. 
ścisłe rozróżnienie wlęźalów na 3 kategorie: ska­
zanych, tymczasowo aresztowanych i zatrzymanych 
oraz określono ściśle prawo stosowania siły fizycz­
nej, kładąc nacisk na konieczność poszanowania 
godności ludzkiej przy stosowaniu rygoru.

Narada na Zamku.
Warszawa. Pan Prezydent RP. przyjął w środę 

w obecności marsz. Śmigłego-Rydza premiera 
Składkowskiego i wicepremiera Kwiatkowakiego, 
którzy referowali o bieżących, pracach rządu.

Sprawa oddłuienia rolnictwa. 
Warszawa. Toczące się od szeregu już dni 

narady nad palącą sprawę oddłużenia rolnictwa 
ostatecznie zakończone zostaną we wtorek.

Kwaśniewski prezydentem Krakowa.
On. 31 maja dokonano wyboru prezydenta 

Krakowa, dr Mikołaja Kwaśniewskiego, b. wice* 
marsz. Senata i b. wojewody krakowskiego. 
Wybrany on został głosami radnych PPS, Bandu
1 Żydów. Radni Str. Nar. i OZN wstrzymali się 
od głosowania. Nowy prezydent jest protestantem; 
głośne było jego wystąpienie podczas t. zw. kon­
fliktu wawelskiego.

Wiceprezydentem m. Krakowa wybrany został 
socjalista adw. Pajdak, b. burmistrz Radomska.

Tragiczna katastrofa awionetki.
Dwie osoby zabite.

Lublin. Do Andrzeja Potockiego, właściciela 
maj. Międzyrzec, w pow. radzyński n przylecieli w 
odwiedziny awloaetką, stanowiącą własność Sta­
nisława Zamoyskiego, właściciela maj. Trzebinia w 
pow. chrzanowskim, Stanisław Zamoyski i Jan 
Tyszkiewicz, właściciel majątku pod Wilnem.

Gdy startowali w drogę powrotną, podczas 
startu awlonetka zawadziła o płot, przy czym 
urwał s'ę ster. Samolot wzniósł się na wysokość 
około 100 mtr. Wskutek braku stera, stracił samolot 
równowagę 1 runął na pola, rozbijając się doszczęt­
nie. Pod gruzami samolotu zginęli: pilot Stan.
Zamoyski i jego towarzysz Tyszkiewicz.
Atak prasy sanacyjnej na Witosa.

„Kurier Poranny", a za nim inne pisma „ozo­
nowe" zaai iściły artykuł atakujący przewódcę 
ludowców, Wincentego Witosa, piszą-, że po wkro­
czeniu wojsk niemieckich do Czech Witos we*wa- 
tiy został da Gestapo, gdzie odbył konferencję.

„Kurier Polski*, organ wielkiego przemysłu, 
dobrze poinformowany o tej rzekomej konferencji, 
zaprzecza doniesieniom „Kuriera Porannego*.

Jak wiadomo, Witos przybył do Polski przez 
„zieloną granicę*.

Pismo „sanacyjne* atakuje też Witosa za to, 
lż brał on udział w nielegalnej manifestacji lu­
dowców w Przeworsku, gdzie przemawiał, mimo 
ciążących na nim dotąd konsekwencyj ska­
zania w  procesie „brzeskim”.

Paderewski w raca do Europy.
Nowy Jork. Na zalecenie lekarzy w nocy 31 

maja Paderewski opuścił Amerykę na pokładzie 
„Normandie*. Mistrz w drodze do Szwajcarii 
zatrzyma się kilka dni w Paryżu.

Pogrzeb prof. Briicknera.
Berlin. We wtorek odbył się pogrzeb prof. 

Biiisknera. Prócz rodziny obecny był na pogrze­
bie ambasador Lipski, konsul gen. RP, przedsta­
wiciele uniwersytetów polskich I wielu uezonych 
niemieckich.

Zmarłego żegnał imieniem polskiego świata 
naukowego w języku polskim i niemieckim prof. 
Chrzanowski. W imienia uniwersytetu berlińskiego 
i nauki niemieckiej przemówił prof. Vasmer.

Norwegia dozbraja się.
Norweskie min. obrony zamówiło w Anglii 

8 motorowych łodzi torpedowych najnowszego 
systemu.
Rada arabska odrzuciła angielskie propozycje

Naczelna rada arabska odrzuciła brytyjskie 
propozycje uregulowania zagadnidnia palestyńskie­
go, sformułowane w Białej Księdze parlamentarnej. 
Rada żąda utworzenia niezależnego państwa pale­
styńskiego w ramach federacji panarabskiej.

Co będzie z czeskim zlotem ?
Londyn. Parlament angielski rozpatrywać bę­

dzie w poniedziałek sprawę czeskiego złota war­
tości 6 mil. fantów, złożonego w Banku Angielskim, 
które Bank Rozrachunków Międzynarodowych w 
Bazylei zamierza przekazać Bankowi Rzeszy Nie­
mieckiej.

Doradcy prawni rządn badają obecnie możli­
wość obłożenia aresztem tego zapasa złota.

Również rząd francuski protestuje przeciw wy­
daniu złota Niemcom.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lab., dola 2 czerwca 1939 r. 

Kalendarzyk. 2 czerwca, piątek, S, dz., Merc.
8 czerwca, sobota, S. d*.f Klotyldy.
4 czerwce, niedziele, Trójcy iw.

Wschód słońca g 3 — 22 m. Zachód słońca g. 19 — ni 46. 
Wschód księżyca g.2Q — 23 m. Zachód księżyca g. 4 — m 12.

Ratunku!... Gazl...
Tydzień PCK (od 1—10 bm.)

Wojna nie jest rzeczą nową 1 my Polacy w obronie słusz* 
nej naszej sprawy nie obawiamy się Jej. Dotąd wojna to­
czyła się przeważnie tylko na frontach bojowych, gdzie 
żołnierz walczył z żołnierzem, a ludność cywilna nie była 
narażona na bezpośredni atak nieprzyjacielski. A dziś 
W Hiszpanii podczas wojny domowej liczba rannych 1 żabi» 
tych żołnierzy wynosiła 450 tysięcy, a na lndnolć cywilną 
przypadło 750 tysięcy. Wojna przyezłości wyglądać więc 
będzie nieco odmlenole.

Widzimy dziś, że każde państwo bodaje coraz więcej 
samolotów bojowych. Należy się więc liczyć z tym, że pań­
stwa walczące będą urządzały napady lotnicze do wnętrza 
krają nieprzyjacielskiego. Samolot może dotrzeć wszędzie 
1 zrzucić na mieszkańców spokojnych wsi 1 miast bomby 
burzące, zapalające lab gazowe i szerzyć bardzo wielkie 
zniszczenie. Dlatego każdy musi wiedzieć o tym, co ma 
grozi na wypadek wojny ! jak się ma zachować w oblicza 
niebezpieczeństwa.

Polski Czerwony Krzyż wytknął sobie za cel uświado­
mienie 1 pouczenie społeczeństwa o tym, co ma może za» 
grażać w przyszłości. PCK organlzaje więc pogotowie spo­
łecznej samoobrony w razie wojny 1 klęsk żywiołowych.

Polski Czerwony Krzyż tworzy męskie i żeńskie drażyny 
ratownicze, które niosą pomoc ofiarom gazów bojowych 
1 rannym.

Polski Czerwony Krzyż gromadzi sprzęt ratowniczy, 
kolumny dezynfekcyjno-kąpielowe, punkty sanitarne odżyw­
cze, samochody, samoloty sanitarne itp.

Cele te wymagają nie tylko wielkich ofiar pieniężnych, 
ale także karnego zrzeszenia się wszystkich w PCK.

Jeśli zależy Wam dzisiaj na życiu własnym 1 wa­
szych rodzin,

Jeśli zależy Wam na ochronie zdrowia waszych synów- 
żołnierzy,

Jeśli dbacie o zdrowie całej ludności Polski 
zapiszcie się bezzwłocznie na członków Polsk. Czerw. Krzyża«

Uczęszczajcie na knrsy ratowniczo sanitarne 1 obrony 
przeciwlotniezo-gazowej.

Stawajcie w szeregach Polskiego Czerwonego Krzyża jako 
uświadomieni ratownicy sanitarni 1 jako ofiarne siostry po­
gotowia sanitarnego!

Nie rozdrabniajmy swych sił — ale wszyscy spieszmy 
do szeregów Polskiego Cterwonego Krzyża«

Zapisanie się na członka PCK — to obowiązek społeczny, 
to poczucie zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach 
katastrofy. _______

Z m iasta i powiatu.
Obwieszczenie.

Wzywam pod rygorem ukarania wszystkich mężczyzn, 
którzy nie zgłosili się dotychczas do kontroli z książkami 
wojskowymi oraz tych, którzy nie dopełnili swoich obowiąz­
ków meldunkowych i to od 22 do 60 lat do niezwłocznego 
zgłoszenia się w tutejszym Zarządzie Miejskim, w referacie woj­
skowym z książkami wojskowymi bez względu na kategorię 
1 stopień wojskowy.

Nowe Miasto Lubawskie, dnia 30 maja 1939 r,
Burmistrz: Wachowiak.

Zamknięcie drogi.
N ow e M iasto. Z powodu przebudowy drogi zamykam 

z dniem dzisiejszym wszelki ruch kołowy na drodze powia­
towej Nowe Miasto — Katlewo w km. 5,0 — 6,0 w Tylicach 
na okres 3 miesięcy*

Ruch pojazdów konnych kierować należy na pole p« 
Krajewskiego w Tylicach I to od oberży za kuźnią gminną 
przez pole p. Krajewskiego przy zabudowaniach p, Papliń- 
ekiego — do p. Malinowskiego.

Ruch pojazdów mechanicznych kierować należy na drogę 
powiatową Mroczenko — Grodziczno.

Nowe Miasto Lub., dnia 1 czerwca 1939 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 

Mgr A, Kowalski.
Csym należy kierować się przy wyborze 

zawodu naukowego?
New© M iasto, Wśród wielu zagadnień, jakie wciąż 

wykuwa życie, bardzo ważne jest zagadnienie wyboru zawo­
du naukowego przez naszą młodzież. Niedługo gimnazja 
ogólnokształcące wypuszczą w świat masy absolwentów. 
Muszą oni zadecydować o swej przyszłości. Obowiązkiem 
otoczenia jest informować w porę i należycie o warunkach 
wyboru każdego zawodu, aby obrany zawód przyniósł wy­
bierającemu jak najmniej zawodu, Zdając sobie spiawę 
z trudności, jakie łączą się z wyborem zawodu, a do których 
zaliczam s nieznajomość zawodu od wewnątrz przed wybra­
niem zawodu, konieczność decydowania przed poznaniem 
zawodu oraz wiek młodzieńczy, zdecydowałem się wydobyć 
powyższe zagadnienie wyboru zawodu na światło dzienne, 
aby je uczynić zagadnieniem chwili, aby stworzyć dla no- 
wych absolwentów jak najlepszą atmosferę do wyboru za­
wodu. Moim zdaniem o wybraniu zawodu decydować mu­
szą: głębokie upodobanie dachowe, przekonanie o prawdzi­
wej użyteczności dla Państwa, dla Kościoła ! pragnienie 
przysporzenia nowych dóbr już to duchowych już to ma­
terialnych swemu narodowi, a nawet całej ludzkość!« 
Moim zdaniem powinno się budować jak najwyższe plany. 
W duszy każdego ^młodzieńca drzemią ukryte ogromne siły, 
które nie znają żadnych trudność1, żadnej niemożliwości. 
Obym potrafił porwać, zapalić bodaj jednego młodzieńca do 
startu dalekiego, u kresu którego czekać go będzie imię 
wielkie, którym szczycić się będzie dom, który wydał owego 
młodzieńca, które to imię z dumą wspominać będzie gimna­
zjum, w którym uczyłem, które to imię wymieniać będzie 
miasto tutejsze, przekazując je ze czcią tym, którzy po nas 
przyjdą ! będą korzystać z dorobku takiego młodzieńca. 
Dzisiejsze czasy wymagają, aby być przygotowanym na różne 
ewentualności Dobrze jest mieć obok zawodu głównego 
I zawód dodatkowy. Józef S&dkiewlcz.

Apel Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w Nowym Mieście.

W dn. 25 bm* przystąpią dzieci naszej parafii do I 
Komunii św« Jak corocznie, tak i teraz zgłosiła się do nas
0 pomoc duża liczba rodziców najbiedniejszych, często zło 
żooych chorobą, wdów 1 opiekunów, których dzieci wzgl. 
sieroty (nieraz dwoje z jedne] rodziny) przystąpić mają do
1 Komunii św., a nie mają środków na to, by te biedne 
dziatki w dniu najszczęśliwszym w ich życiu przyzwoicie] 
ubrać. Ponieważ z powoda braku funduszów częściowo 
tylko możemy przyjśćJm  z pomocą, przeto w najbliższych



Powinszo wa n ia
na primicję

poleci
Księgarnia „ DKWĘCA *  »ow e Miasto Lub

«InUeii »wrócą Kię pani# kolektorkl do Siao. Ciłonklń i do 
litsk. Dobrodziejów naszych, których ofiarność na cele spo- 
łączno-charytatywne Jest powszechnie znaną, o ofiary na ten 
doniosły cel.

Zwracamy się z gorącą prośbą o złożenie choćby naj­
drobniejszego datku lab części bielizny wzgl. garderoby, by 
wspólnym wysiłkiem pokrzepić na dacha naszych na]« 
biedniejszych.

Przedstawienie Dzieci z Ochronki.
N ow e M iasto. Na ogólne życzenia powtórzy się przed- 

«stawienie Dzieci z Ochronki w sobotę, dnia 8 bm. o godz» 
16,30 (4,30 po poładnia) i to ,w s&li gimnastycznej Szkoły 
Powszechnej. Zerząd Stów. Pafi Mtł.

Przypomina się Paniom Kolektorkom niedzielną kwestę 
przed kościołem.

Polar.
K urzętnik, Dziś, w piątek, dn. 2 bm. ok. godz. 9 wy- 

bachł pożar w zabudowaniach tut. plebanki. Spłonął pra- 
wdopodobnie tylko chlew. Bliższych szczegółów na razie brak.

Impreza, która osiągnęła swój cel.
Lubawa. „Wystawa Książki Katolickiej*, zorganizowa­

na w dniach od 30 4 — 7 5 rb. przez Kierownictwo Okręgu 
Kat. Stów. Młodzieży żeńskiej, dała społeczeństwa lubawskie­
mu szeroki pogląd na polskie wydawnictwa katolickie, re­
prezentowane na tej wystawie w liczbie 13-tu, prócz 

różnych czasopism.
Wystawa była zakrojona na większą skalę, o czym 

świadczy Ilość wydawnictw oraz to, że urządzona była z nie­
codziennym rozmachem, uwydatniającym się w ilości stoisk, 
rozmieszczonych w 3 obszernych salach i obejmujących dzia­
ły, jak: z dziedziny mistyki i życia wewnętrznego, wycho- 
wawczo-rodzlnnego, zagadnienia społeczne, religijno naukowe, 
dział poświęcony walce z masonerią i żydo komuną, nast, 
obfity 1 bardzo urozmaicony dział beletrystyczny oraz misji 
kat, I specjalnie starannie dobrany dział dla dzieci i mło­
dzieży. Był też odrębny dział wydawnictw organizacyjnych 
dla Kat. Stów. Młodzieży.

O potrzebie tego rodzaju Imprezy, a głównie o potrzebie 
dobrej książki świadczy liczba zwiedzających. W cią­
gu tygodnia przewinęło się przez sale wystawy około 700 
osób, żywo Interesujących się wydawnictwami ostatniej doby.

«Wystawa Książki Katolickiej* miała na celu za­
poznanie szerokiego ogółu z najlepszymi wydawnictwami 
katolickimi, zbliżenie ludzi do książki 1 pokazanie im to piękno 
w niej zaklęte, a tak potrzebne w naszym życiu codziennym, 
a co głównie przeciwstawienia się przez umiejętne zareklamo­
wanie i uświadamianie napływowi brukowych, źydo-komunl- 
stycznych wydawnictw!

Cel ten «Wystawa* osiągnęła w liczebności zamówień, 
bo 650 tomów, które świadczą najdobitniej o głodzie 
dobrej książki wśród najszerszych warstw naszego społe­
czeństwa, która wyprze z życia naszego szkodliwą i destruk­
cyjną literaturę brukową.

Zorganizowanie w tak szerokich ramach i z tak dużym 
rozmachem wystawy umożliwiła gorliwa I pełna samozapar­
cia się współpraca Kierownictwa Okręgu KSMż. oraz Komi­
tetu Wykonawczego, jak również ofiarność społeczeństwa, 
która życzliwie spieszyło z pomocą i poparciem.

Niech »Wystawa Książki Katolickiej* będzie hasłem do 
organizowania podobnych imprez w duchu katolickim na te­
renie innych miejscowości!

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Lubawa, Dnia 24 ubm. odbyło się posiedzenie Rady 

Miejskiej; przewodniczył wiceburmistrz p. F. Jankowski.
Po zagajeniu posiedzenia wnieśli radni klubu robotnicze­

go 2 nagła wnioski 1 tc : o budowę 3 domów robotniczych 
oraz o zwolnienie jednoizbowych lokali od opłaty za wodę, 
W głosowania wnioski te upadły, gdyż za nagłością tych 
wniosków głosowało na 12 obecnych radnych tylko 5 i to i 
wszyscy 4 radni klubu robotniczego 1 p. Julian Truszczyński.

Następnie Rada Miejska przyjęła do wiadomości dekret 
Wydziału Powiat, z dnia 9 5 br. o zatwierdzeniu z pewnymi 
ostrzeżeniami budżetu administracyjnego i przedsiębiorstw 
miejskich na rok 89|4G, Przeciwko tej decyzji ucnwalono 
nie wnosić odwołania, lecz zastosować się do wskazówek za­
wartych w omawianym dekrecie. Przeciwko tej uchwale 
głosowali radni klubu robota. Nowicki, Maćkowiak, Anki® 
wlcz 1 Klimeckl. Sprawa odszkodowania wiceburmistrzowi 
za stratę czasu oraz sprawa nie pobierania podatku spe­
cjalnego od urzędników I pracowników miejskich rozpatry­
wane będą na następnym posiedzeniu.

Uchwalono większością głosów statut o pobieraniu opłat 
za wodę z wodociągów miejskich oraz za korzystanie z urzą­
dzeń wodociągowych i kanalizacyjnych.

Jako opłatę ryczałtową od 1 izby ustalono 30 gr za mtrż 
przyjmując miesięczne zużycie wody w Ilości 1,5 mtr 3. Przy 
pobieraniu opłaty wg wskazań wodomierzy za wodę zażytą 
do potrzeb domowych ustalono 35 gr za 1 mtr 3. Radzie 
Miejskiej przysługuje prawo ewtl. zmiany tych stawek.

Dalej Rada Miejska apelowała do Zarządu Miejskiego, 
aby na przyszłym posiedzenia Rady na porządek obrad we­
szła sprawa zaciągnięcia pożyczki na zakup wodomierzy. W 
Interpelacjach r. Truszczyński zapytał, kto odpowiedzialny 
jest za artykuły sprawozd, z posiedzeń, zamieszcz w „Drwęcy*. 
Przewodniczący wyjaśnił, że odpowiada specj. korespondent. 
Na dalsze zapytanie, gdzie zapodziało się drzewo od betono­
wania zbiornika przy wodociągach, otrzymał r. Tr. odpo­
wiedź, że na przyszłym posiedzenia Zarząd Miejski da wy­
jaśnienie, do jakich potrzeb miejskich drzewo zostało zażyte. 
R. Nowicki stawił wniosek, aby Rada Miejska wyłoniła 
•pośród siebie komisję, która by kontrolowała gospodarkę 
miejską. R. Klimeckl stawił wniosek, aby wszystkim bez­
robotnym wypłacono na Zielone Świątki zaliczkę po 20 zł.

Na marginesie tego posiedzenia wypada zaznaczyć, że podczas 
obrad panował wielki nieład i zakłócanie spokoju przez niepo­
wołane osoby z galerii, jak np. sławnego „listonosza* Niedziń- 
aklego, uchodzącego za wodza robotników, który stale pół­
głosem podpowiadał radnym z klubu robotniczego, jak maia 
postępować.

Polecenia godnym Jest, by w przyszłości publiczność zo- 
atała tak odosobniona, by nie miała dostępu do radnych, 
m tym samym obrady mogły się odbywać w atmosferze spo­
kojnej i należytym porządku.

wmmmmmammmmmmmmmatssmb b s s b o b h i

Jeszcze.
na początku czerwca można zapisać
„ D R W Ę C Ę “

w naszych oddziałach I administracji gazety.

Silni! Zw arci! Gotowi!
Lubawa. Oto hasło, które i ust każdego prawdziwego 

Polaka rzucone zostało w świat dia zadokumentowania — 
naszej gotowości na rozkaz Naczelnego Wodza.

Obywatelu! Czy zastanowiłeś się już nad tym, co ozna­
cza to hasło? — czy wiesz, że za tymi trzema słowami kryje 
się wszystko, czego zażąda od na* Ojczyzna? Jedni skła­
dają ofiarę mienia — inni wreszcie ofiarę życia.

Lecz niestety jest Jeszcze kilku tych, którzy nie zrozu­
mieli tego hasła i obojętnym okiem patrzą na bieg 
wypadków, jakie rozgrywają się w okół nas.

Któż jest najtrwalszym ogniwem, które okala granice 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej? Otóż tylko 
żo łn ierz  polski.

Obywatelu ! Jeśli ciebie spotkał ten zaszczyt 1 wysłu­
żyłeś najpiękniejsze dni życia swego w Wojsku Polskim — 
a obecnie przebywasz w cywilu —• skupiaj się I jednocz w 
organizacji wojskowej, abyś w razie potrzeby nie zapomniał, 
jak chwycić za karabin.

Tutejsze Koło Związku Podoficerów Rezerwy P. R. or­
ganizuje w niedzielę, dnia 4 czerwca rb, o godz. 16 w auli 
Szkoły Powszechnej nadzwyczajne walne zebranie, którego 
przewodnictwo łaskawie przyjąć raczył Komendant garni­
zonu lubawskiego.

Kto naprawdę czuje się prawdziwym podoflcerem-Pola- 
klem, niech nie zwleka ant chwili I przybędzie w dniu 4 bm. 
na nadzwyczajne walne zebranie.

Każdy prawdziwy Polak-podoficer zawsze znaleźć winien 
chwilę wolnego czasu dla dobra sprawy, bez względu na 
wiek I stanowisko, jakie zajmuje.

Zarząd Koła Związku Podofic. Rezerwy w Lubawie.

Z wyborów do rad gminnych.
Prątnlca. Odbyte w atmosferze wielkiego rozbicia 

(wpłynęło aż... 7 Ust!) wybory do rady gminnej w Prątnicy 
wyłoniły radnych z nast. gromad; z Gotowa, Ramienicy, 
Łążyna po 2, ze Złotowa 4 oraz ze Szczepankowa, Zwiniarza, 
Świniarce, Prątnicy, Lubstynka i Omula po 1 mandacie.

Większość radnych gminnych rekrutuje się spośród 
czynnych członków Str. Naród, oraz sympatyków ruchu na­
rodowego. Robotnicy uzykaii dwa mandaty, natomiast zwo­
lennicy „Ozonu* — aut jednego.

Z Pomorza
Straszna katastrofa, 3 ofiary w ludziach.

Puck. Dn. 30 maja rb. do portu rybackiego w Pucku 
przybył kuter wiozący materiał budowlany i artykuły żywno­
ściowe własność rybaka Budzisza z Kuźnicy, celem naprawy.

Prawdopodobnie wskutek wadliwego spawania zbiornika 
powietrznego przy kutrze, który stał w porcie, nastąpiła 
eksplozja zbiornika na ropę, Kuter został rozerwany 1 po­
szedł na dno. Mimo natychmiastowej akcji ratunkowej, 3 
osoby zmarły; właściciel kutra, Jego córka i Kopeć. Poza 
tym 8 osób zostało ciężko rannych.

Z województwa warszawskiego
Ujęcie zbiegłego więźnia.

Lidzbark. Dnia 16 kwietnia rb., jak donosiliśmy, zbiegł 
z tut, więzienia notoryczny złodziej rowerów oraz „specjali­
sta* Adam Orzechowski, pochodzący z Zdrojów, pow. brod­
nickiego, którego zdołała ująć tarat, policja w drogie święto 
Zielon, Świąt po uciążliwej i niebezpiecznej ''gonitwie po 
bagnach. Zbieg przekazany został z powrotem do tut, wię­
zienia. Policja wytropiła go w chwili, gdy zamierzał prze­
kroczyć mieszkanie rodziny,

iM 1 ilU^ H BT lO W A R  z "y s T w .....
Hallerczycy !

N ow e M iasto. W niedzielę, 4 6 br. o godz. 12 30 zaraz 
po sumie odbędzie się zebranie plenarne w lokalu p. Sero- 
iyńsklego. Na porządku dziennym walne sprawy (wydanie 
legitymacy] oraz wypełnienie deklaracji). O liczna przyby­
cie prosi Zarząd.

Lubawa. Związek Weteranów Powst. Nar. koło Gro­
dziczno zwołaje na niedzielę, dn’s 4 bm. o godz. 16 tej w 
sal! p. Januszewskiego w Grodzicznie zebranie plenarne na 
które członków 1 sympatyków uprzejmie zaprasza. Zarząd

Mowa Molotowa o polityce zagranicznej
Z S. R. R.

Moskwa. Na posiedzeniu Najwyższej Rady 
wygłosił przemówienie komisarz spraw zagr. Mc- 
łotow. M. in. powiedział on, że rokowania które 
cd szeregu tygodni toczą się między Moskwą 
a Anglią i Francją nie przeszkodzą Rosji w pro­
wadzeniu układów gospodarczych zarówno z Niemo­
cami jak i Włochami. W stosunkach z Polską — 
mówił Mołotow — należy podkreślić ogólne po­
lepszenie. Co dotyczy Chin, to Sowiety będą oka­
zywały pomoc narodowi chińskiemu.

Przemówienie to, według prasy zagranicznej, 
nie wpłynie ujemnie na ostateczne porozumienie 
między Sowietami a państwami zachodnimi. 
Mimo szeregu rozbieżności układ dojdzie do skutku 
w najbliższych dniach.

Gimnazjum Prywatno OO. Domini­
kanów i Intornat w Żółkwi (Lw.).

Chłopców, pragnącychfzoBtać kapłanami w Zakonie «w. 
Dominika, przyjmuje się do I klasy. Opłata miesięczna za-  
nankę 1 utrzymanie 40 zł. Ubotszym znilki. Zgłoszenia 
klarować i Urząd Prowlncjonalski OO. Dominikanów, Lwów, 
plac Dominikański 2.

Internat OO. Dominikanów 
wo Lwowie, plac Dominikański 2.

Przyjmuje chłopców z powołaniem kapłańskim do II, III, 
IV klasy gimnazjalne] oraz I 1 II licealnej. Opłata 30 zł mie. 
alęcznle. Wychowankowie uczęszczają do gimnazjom i liceom 
państwowego.

Zebrani®  S tro n n ic tw a  Narodowego
w Sugajenku odbędzie się w niedzielę, da. 4-gó 
czerwca rb. o godz. 7 wlecz, w lokalu zwykłym.

Referat wygłosi sekretarz powiatowy S. N. 
Członkowie, którzy nie nabyli legltymacyj, będą je 
mogli otrzymać na zebraniu.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 31. 5. 1939 t.
M ł o d z i e ż :

Dobrze odżywione . . . . .  40— 46
C i e l ę t a :

Najprzedniejsze cielęta wytoczone . . 80— 88
Tuczone cielęta . . . . .  70— 76
Dobrze odżywione . . . . .  60— 68
Miernie odżywione . . . .  44— 56

O w c e :
Wytoczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 62— 68 
Tuczone starsze skopy ^maciorki • . 56— 60

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 108—110
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 104—106
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 98—100
Maciory i późne kastraty. 90—104

a  I E L D A  Z B O Z O W A
Płaeono w złotych kg 

Poznań, 1 6. 
żyto 14.50— 14.75
Pszenica 21.25— 21,75
Jęczmień 1925— 19.75
Owies 17.10- 17.50

za 100
Bydgoszcz,

nieczynna 
do 15 lipcs

Redaktor działu politycznego : Ks. prof. Józef Dembieński, 
reszty działów: Benon Reichel.

W rasia wypadków, ipowodowamyefc siłą wyższą, prxssikó< m 
sakłatfsle, strajków Rp„ wydawaistwo ais tdpowiada sa dostarasteg? 
pława, s aboasnsi ais mają prawa damasaaia sią aUćostarssss?.®
numerów lub odszkoiowania*

Ogłoszenie.
W związku z przebudową drogi w  T yllcach t Gro­

d ziczn ie  kurs autobusowy na linii R ybno—G rodziczno— 
T y lic e — N ow e M iasto z dniem  d zis ie jszy m  w strzy m u je  
s ię  aż do odw ołan ia .
LUBAWSKA KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA

Ukleja.

W apno
„Piecho! liski*

Cement
„W ysoka”

Żelazo
ob ręczo w e  i sz ta b o w e  
S I A T K I  do płotów 

L em iesze  - od k ład n le  
Z ęby do k u łtyw atorów  

w id ły  - szp ad le - szyp y  
poleca po zniżonych cenach

Wł. W yżlic,
LUB A WA, Rynek 12

skład żelaza materiałów 
budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany 

fajansu — szkła.

P la c e
budowlane do nabycia przy ul. 
Pler&cklego, Brodnica—Micha­
łowo.

Informacji udziela G rośty  
apteka, Brodnica, . Rynek.

Poszukuję
ludzi do kopania torfu
na spółkę

M ajątek K urzętnik .

Jerzy Ochocki,
dawn. W. Serożyńskl 

skład żelaza, artyk. budowl., 
towarów kolonialnych, win 

1 delikatesów
N o w e  M i a s t o ,  Rynek 3.

p o le c a
po cenach najtańszych :

Cement
W ysoka

W apno
w  k a w a ła ch

Smołę
d esty lo w a n ą

Papę -
Łepnik 

Trzcinę
su fito w ą

Siatki
do o g ro d zeń

Łańcuchy
p astw . I in n e

Sprzęty
• k u ch en n e

Żelazo
sz ta b o w e  9

gwoździe i U
oraz wszelkie towary kolonlaln. 

Wina 1 delikat.

*
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»
ST
A
OO
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JEDWABIE
wielbi w ybór! 

C*. BALCEROWICZ 
1 St. WDZIĘCZ KO WSKI

B R O D N I C A
przy moście Tel. 111

Żelazo
i dźwigary

różnych wymiarów
la  Smoła 
papy na dachy 

Cement
Saturn i W ysok a  

Ir a  c i r  „K ościuszko*,
U  Ä J  „P iesze wianka*

i Inne
Łańcuchy

p a stw isk o w e  i in n e
Konwie

do m lek a  10-40  Itr.
Centryfugi

szw ed zk ie
poleca korzystnie

A. Truszczyński,
■kład ielaza

L ubaw a,________ Telefon 94.

Urzędnika gospodarce, 
oraz p a sterza -sk o ta rza  po­
szukuje G radusaew skl, 

_______  m aj. Nawra.

2 czeladników
piekarskich poszukuje ód zaraz 

Piekarnia
W lad, Ł odzikow sk l, 

_ _ _ _ _  Lidzbark.
2 czeladników

krawieckich poszukuje od zaraz 
Franc. B en c, R adom oo.

Potrzebni od zaraz
sztrycharz

cegl&rsk!
1 ordynariusz

z posyłkami oraz
2 lokatorów

jako robotnicy do cegielni

J. ŻuralskI, 
C eg ie ln ia  S k ar lln ek , 

pow. Lubawa.

G rom ada T u szew o
poszukuje

pracowników do 
kopania torfu

na spółki
Zgłoszenia w sol



K om itet Budow y S zk oły  P ow szech n ej w Sam ­
p ła w ie  oglasaa

przetarg publiczny
na p race;

1. murarski«
2. ciesielskie
3. dekarskie i blacharskie

priy bodowi® Szkoły Powszechnej w Sampławie pow. Lubawa.
Oferty zapieczętowane z napisem „Oferta na prace ma* 

r&rskie itd, przy budowie Szkoły Powszechnej w Sampławie9 
winne być złożone w Wydziale Powiatowym w Nowym Mieście 
Lubawskim pokój nr. 12 do dnia 10 czerwca br. gcdz. ll-te].

Ślepe kosztorysy na wspomniane roboty wydaje Wy­
dział Powiatowy pokój nr. 12 za opłatą ad 1) 2—, zł, ad 2) 
1 , -  zł i ad 3) 0,50 zł.

K om itet B udow y Szk oły  P ow szech n ej  
w  Sam pław ie.

Ogłoszenie.
S o łec tw o  Skariin  ogłasza, że dnia 10 czerw ca 1939 r. 

o  godz. 15-te j  odbędzie się w lokalu p. Watkowskiego w 
Skarllnie

Ostrzeżenie.
Zakazuje wszelkiego łowie­

nia ryb, na jeziorka Nowo­
dworskim bez względu na 
osobę gdyż w przeciwnym 
razie pociągnę winnych do od* 
powiedzislnolc! sądowej

K. K w iatkow ski.

NA SEZON 
BUDOWLANY

W apno l a ,  C em ent 
„W ysoka“ p a p ę ,  
sm o łę , lepn ik , gw oź­
dzie, trzc in ę , g ips itd .

Kosy

Na sezon wiosenny polecam
nagrobki

najnow szych  m od eli 
tanach przystępnych

Zakład kamieniarsko- 
rzeźbiarski

.jbaw a
ni Grunwaldzka 18.

PŁASZCZE
damskie i męskie
w wielkim wyborze ===========

Balcerowicz i Wdzieczkowski
Brodnica

telefon 111przy moście

PIERWSZORZĘDNEJ”’JAKOŚCI

op a łow y  — k o w a lsk i — b ry k iety  
k ok s h u tn iczy  — drzew o o p a low e

p o l e c a  ze swych składnic jak i z dowozem do 
domu oraz w partiach wagonowych = = = = = =

O «  I m  5 2# fi* Spółdzielń, w  LUBAWIE 
1 1 8  11% rołn. handi. Teł. 39.

Oddzlał^Nowell M iasto Lob«, telef, 49 
Składn ica R ybno - - telef. 2.

publiczny przetarg dzierżawy Jeziora 
Wieczorki 1 jeziora wiejskiego

na przeciąg 12 lat. Warunki dzierżawy ogłoszone będą pół 
godziny przed przetargiem. S o łtys, B rzeski.

Ż N IW IA R K I
„Cormicka”

Grabie konne — Części 
zamienne do wszelkich 
system ów żniwiarek 1 ko­

siarek, oryginalne. 
Pługi, brony, kulty walory

£ *

„ L u b a w i a n  k a 9 
„ R o z e n l a l a n k a 9

z p r i m a  s t a l i  
z pełną gwarancją 

poleca

Alfons Leski,
Lubawa, ul. Grunwaldzka 10 
»kład ieUza, narzędzi, artyku­
łów budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany, szkła.

Nie stare - zleżałe
ty lko  najnowsze

T A P E T Y
po najtańszych cenach poleca

Józef Cieszyński,
Drogeria i Skład Farb 

N ow e M iasto L ubaw skie
Rynek nr 7 Tehf er 63.

Najlepsze k o s y  ręcznie Ruta
WAPNO — CEMENT — SMOŁA — PAPA 
DŹWIGARY — GWOŹDZIE — OKUCIA 
wszelkie inne ARTYKUŁY BUDOWLANE

poleca po wyjątkowo niskich cenach

N. EWERTOWSKI, Nowe Miasto!
n a jsta rszy  sp ecja ln y  h andel że laza , m aszyn  ro ln .,| 

artyk . budow lanych 1 sp rzętó w  dom ow ych.
TELEFON 66.

Fabryka w W arszawie

Radość fotografowania
udostępnił system ratalny “Kodak*

“ K o d a k “

V o I l e n d n  6 2 0
anast f. 4,5 migawka Compur — 
format zdjęć 6 x 9  cm.

B&i j MkI“ ! z i*  u .
reszta na 
12 rat.

ewelacyjne błony “Kodak*
a n a t o m i c  -X

Aparaty oraz wszelkie przybory fotograficzne
polecają

NOWACDROGERIA NOWA DROGERIA

Edward Stoss
NOWE MIASTO - Teł. 99

zez
LUBAWA - Tel. S7

Ranę paloną
codziennie świeżą

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. M Ó W K A ,

zegarmistrz i złotnik 
Lubawa, R ynek  10.

Kupują
złoto i srebro.

Farby 
Pokosty 
Szablony 
Lakiery 
Kredę

poleca

NOWA DROGERIA
właśc.

Wacław Truszczyński,
Lubawa,

Tcl, 37 ul* Zamkowa nr 1

głoneczae, 3 pokoje i kuchnię 
wolne.

Brodnica, 18 Stycznia 35.
Mieszknaie

2 pokojowe do wynajęcia
G órski, N ow e M iasto, 

skład cukierków.

Dom
z 5 morgami ogrodu sprzedam 

M oezadło IL, T e r e sz e w o .

do wynajęcia
o każdej porze. Zamówieni* 
telefoniczne kierować pros?.« 
do p. C h ełk ow sk iego  J .f 
te l. 94.

Proszę o łaskawe «poparci*

Kamiński Teofil
N ow e M iasto, Okólna 2i

Rio płaską 
* perłową 

Santos extra prima 
Guatemala płaską 
Maragogype »Guatemala9

wielkoziarnista 
Costarica najwyższy gat.

1J8 kg. zł 0.70 
118 kg. zł 0 80 
1(8 kg zł 0.90 
1|8 kg. zł 1.20

1(8 kg. zł 1.20 
1)8 kg. zł 1.40

Wyborowe mieszanki kaw palonych 
ziarnistych

Mieszankę III, 1 8 kg. zł 1.00
,  II. l|8 kg. zł 1,10
„ L 1 8 kg. zł 1.25

K&wę paloną bez kofeiny 1 8 kg. zł 1.45 
poleca

F-a Stanisław Rost,
R yn ek  23«

Nowe Miasto Lub.
skrz poczt. 18 T elef. 36.

Nowości
w i o s e n n o - l e t n i e

s
na sukienki — wełny — jedwabie, vistry, 
oraz wszelką bieliznę, galanterię i bławaty.' 

Konfekcję damską 1 męską ===== 
poleca

najkorzystniej ,w£wielkim wyborze

BO LESŁAW  OLSZEW SKI
Nowe Miasto Łub.

Rzetelna obsługa.

Cement „wysoka* 
la  Wapno

w k aw ałach
Lemiesze

i odkładnie 
Obręcze

do wozów dnie zapasy
Tragarze 
Rowery i części
F a j a n s  I porcelan»

poleca

Teodor Tysler,
Lubawa,
Wózek

dziecięcy, biały, w dobrym sta* 
nie sprzedsm

S zk oła , Gwlździny»
Rozsadę brukwi

ma na sprzedaż
Gradiiszewski?. 

__ ___________ m aj Na w ra*.
Na sprzedaż

stadnik 2 letni 
zarodowy z pełnem pochodzę- 
niem Żaralski, W słdyk i, 

P,  Rożental.
Dwa dobre roczne

konie
na sprzedaż

A. Kikul, Z w iniarz, 
___________ p. Grodziczno.

Sprzedaż maszyn «rolniczych
m a n e ie , f s ie c z k a r n ie , m łóck am i©  próżnego gatnnkm  

w ia ln ie  I r o w e r y
pojbardzo niskich cenach poleca tf 4 W? i i

F irm a  J. G A R SflT,K[A,“; [Brcdnica*
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY
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Na uroczystość Trójcy św.
E W A N G E L I A

napisana u św. Mat. rozdz. XXVIII. w. 19-20.
Ooego^ezasu mówił Jezus uczniom swoim: 

Dana ml jest wszelka władza na niebie i na ziemi. 
Idąc tedy nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je 
w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego ; nauczajac 
je chować wszystko, com wam kolwiek przykazał. 
A oto ja jestem z wami po wszystkie dni a ż do 
skończenia świata.

Na Boże Ciało.
E W A N G E L I A

napisana u św. Jana, w rozdz. VI, w '56-59.
W on czas mówił Jezus rzeszom żydowskim : 

Ciało moje prawdziwie jest pokarm, a krew moja 
prawdziwie jest napój. Kto pożywa mego ciała, 
a pije moją krew, wo mnie mieszka, a ja w nim. 
Jako mnie posłał żyjący Ojciec i ja żyję dla Ojca; 
a kto mnie pożywa i on żyć będzie dla mnie. Ten 
jest chleb, który z nieba zstąpił. Nie jako ojcowie 
wasi jedli mannę I pomarli. Kto pożywa tego 
chleba, żyć będzie na wieki.

Uroczystość Bożsgo Ciała.
Żadna uroczystość nie wywołuje w duszy na­

szej nastroju tak świętego, żadna nie przepaja du­
szy naszej taką miłością i wdzięcznością, takim 
serdecznym uczuciem ku Bogu, jak uroczystość 
Bożego Ciała.

Dość spojrzeć na tysiące dusz rozmodlonych w 
czasie uroczystości jak i całej oktawy Bożego Cia­

ła, dość wejrzeć na rzesze, które podążają w pro­
cesjach uroczystych, by się przekonać o głębokiej 
wierze w obecność Pana Jszusa w Najświętszym 
Sakramencie Ołtarza, o serdecznej, a szczerej mi­
łości, jaka płonie w ich sercach dla Tego, który, 
ukryty pod skromną postacią chleba, tak hojnie 
błogosławi naszym łanom i domom, naszym war­
sztatom, naszemu życiu rodzinnemu i publicznemu, 
naszym pracom, naszym modłom, naszym westchnie­
niom 1 łzom.

Naprawdę czujemy wszyscy, że Bógfjest z na­
mi jako sam powiedział.

Pamiątkę ustanowienia Przenajśw. Sakramentu 
Ołtarza czyli uroczystość Ciała Pańskiego obcho­
dzono najpierw w Wielki Czwartek, dzień wieczerzy 
Pańskiej.

Osobne święto ustanowił namiestnik Chrystusa 
i następca Piotra, papież Urban IV, który o zna­
czeniu tej uroczystości w ogłoszonym dekrecie pi­
sze, co następuje: „Lubo przy codziennej ofierze 
Mszy św. ponawiamy pamiątkę ustanowienia tego 
św. Sakramentu, mniemamy jednak, że należy ca 
to wyznaczyć osobny dzień, a ponieważ doszło da 
naszej wiadomości, iż Bóg niektórym pobożnym 
osobom oświadczył Swą wolą, że uroczystość ta 
ma być obchodzoną w całym Kościele, nakazujemy 
przeto, aby wierni w pierwszy czwartek po okta­
wie Zielonych Świątek zbierali się po kościołach 
i tam pospołu z kapłanami śpiewali chwałę Bo­
ga itd .\

A więc jednym z powodów ustanowienia 
osobnego święta ku czci Najśw. Sakramentu była 
wola, którą Bóg objawił kilku pobożnym osobom :

Żyła w mieście Lsodtum pobożna zakonnica, 
imieniem Julianna wraz przyjaciółkami Ewą i Iza­
belą. Mniszka ta miewała w czasie modlitwy 
widzenia, w którym się jej ukazywał księżyc, 
którego krawędź była cokolwiek przyćmioną. 
Wskutek jej błagań dał jej Bóg do zrozumienia, 
że Kościołowi brak jednej z największych uro­
czystości, tj. obchodu ustanowienia świętego Sakra­
mentu Ołtarza. W roku 1246 zwierzyła się z tym 
objawieniem Robertowi, biskupowi leodyjskiemu, 
który zbadawszy rzecz i zaciągnąwszy rady kilku 
uczonych I znakomitych teologów, między którymi 
był archidiakon leodyjski, Jakób Pantaleon (póź

nlejszy papież Urban IV.), postanowił tę uro­
czystość zaprowadzić w awej diecezji. Tymczasem 
śmierć go zaskoczyła. Po zgonie jego spełnił 
wolę zmarłego kardynał-legat Hugon, który w 
roku 1247 rzeczywiście odprawić kazał procesję w 
kościele św. Marcina w Leodium. Kilku biskupów 
poszło za jego przykładem. W ten sposób zapro­
wadzono tę uroczystość w kilku diecezjach, aż na­
reszcie w roku 1264 papież Urban IV. rozporządził, 
aby święto to odtąd obchodzono w obrębie całego 
Kościoła. Rozporządzenie to zatwierdził papież 
Klemens V na soborze w Wiennle w rokn 1311 
i naznaczył na ten obchód czwartek po oktawie 
świątecznej, po czym Jan XXII ntkazał w roku 
1317, aby przy tej sposobności odprawiano procesje 
publiczne. Odtąd przez wszystkie wieki święto to 
jak najokazalsze i najuroczystsze odprawia się rok 
rocznie wraz z oktawą, w czasie której również 
odprawiają się uroczyste procesje z Przenajśw. 
Sakramentem.

Najwyższy pomnik religijny świata.
Wkrótce nastąpi odsłonięcie najwyższej na 

świecie statuy religijnej, a mianowicie posągu M.
M. Panny w Mas-Rillier we Francji. Dotychczasowa 
najwyższa statua — to słynny, 30-metrowy posąg 
Chrystusa w Andach (Ameryka Płrf.).

Razem z cokołem monumentalny posąg N. M. 
Panny mierzy 32 m 60 cm. Głowa ma 3 metry 
wysokości, średnica podstawy pomnika — 8 m., 
waga całości — 440 tonn, a razem z cokołem 
I podmurowaniem — 1.500 tonn. Posąg wyobraża
N. M. Pannę, przyciskającą Dzieciątko do piersi. 
Cokół pomnika obejmuje również małą kapliczkę. 
Teren, na którym postawiono pomnik, dominuje 
nad rozległą doliną Rodanu. Wewnętrzne schody 
prowadzą na szczyt pomnika, aż do specjalnej 
platformy, stanowiącej na zewnątrz aureolę dokoła 
głowy N. M. Panny.

Mas-Rillier znsjdnje się niedaleko Lyonu. 
Na miejscu obecnego pcmnlka znajdowała się 
starożytna forteca, zbudowana po zwycięstwie 
Juliusza Cezara nad Helwetami w 58 roku przed 
Chrystusem.

Podczas uroczystości Iateraneńskich Ojciec św. na „sedia gestatoria* wzniesiony został do 
bazyliki św. Jana na Lateranie. Na zdjęcia Pius XII błogosławi tłumy wiernych. Na zdjęciu ostatnie posiedzenie Ligi Narodów. Przy stole obrad po środku siedzą mlfl, 

spraw zagr, trancji Bonoat i Aoglil lord Halifax oraz ambasador sowiecki Majek!*

Król rumudekl z synem (po lewej) i burmistrzem Bukaresztu gen. Dombrowskim no pri 
był obecny na przedstawieniu sławnego cyrku Buseha. l i  ? IlŚ,?yi . 8łaT?a. p,l 8,orac*kl kan*dyJ8k,a P««d*tawione zostały w Toron angieiakiej parze królewskiej. Towarzyszył im doktor Dafoe, opiekujący się dziećmi (w c 

Indrza), rodzica 1 pielęgniarki. Zdjęcie przedstawia przybycie pan Maczek "  otoczenie 
(w środka matka uśmiechnięta) do Toronto. Król ang jest prawnym oplakun.m pfęcTora,



Kanciarz Hitler z grupą oficerów ! przywódców partyjnych spogląda z Unii Zygfryda na 
stronę francuską* Zdjęcie dokonano podczas inspekcji odcinka fortyflk&cyj między

Karlsruhe a Kehl«

W swej podróży przez Północne Włochy Duce (po prawej) zwiedził kopalnię Cogne
w pobliżu Aosta.

Jak to Niemcy obchodzą się z Cze­
chami, nad którymi przywłaszczyli 

sobie opiekunstwo.
Niesamowita opowieść uciekinierów a robót 

przymusowych w Prusach.
Ostatnio odwiedziło redakcję »Gazety Pomor­

skiej* dwóch niezwykłych gośef. Byli to Czesi, 
którym udało się zbiec z przymusowych robót w 
Prusach Wschodnich.

»Gazeta Pomorska” nie wymieniła nazwisk Z8 
zrozumiałych względów, aczkolwiek stwierdza, ie  
zapoznała się z treścią ich dokumentów osobis­
tych. Poniżej dziennik zamieszcza ich opowiadacie.

Oto mówi jeden z dwóch uciekinierów.
»Jestem synem rolnika z powiatu kiodneńskie* 

go. Ukończyłem pod Pragą szkołę rolniczą i od 
dwóch lat pracowałem w spółce mleczarskiej.

Nagle w początkach kwietnia otrzymałem od 
władz niemieckich wezwanie, abym stawił się w 
dniu 5 kwietnia 1339 roku w mieście Kiodno. Tu 
okazało się, ie takie wezwanie otrzymało b. wielu 
moich ziomków. Wszyscy, będąc obywatelom! 
czeskimi, powołani zostaliśmy do robót przymuso­
wych na terytorium Rzeszy.

Tysiąc kilometrów be* łyżki strawy.
Nasz transport, liczący 700 głów, został skie­

rowany z Kiodna przez Rzeszę aa Chojnice, Tczew 
do Elbląga. Przez cały czas podróży nie dostaliś­
my nie do jedzenie. Kto miał parę marek, ten 
mógł kapie sobie pożywienie i ratować towarzy­
szy niedoli. ,-j

Na miejscu w Elblągu podzielono nas na par­
tie po 20 do 40 osób, które ulokowano w bara­
kach fabrycznych.

Ja zostałem przydzielony do firmy „Sehiehau”. 
Zastaliśmy tu 300 Czechów, którzy zostali wcze­
śniej przysłani. Wśród nas są również ojcowie 
rodzin.

Oderwani od domu 1 rodziny.
Dala ich jest szczególnie ciężka. Zostali oder­

wani od rodzin, o których warunki .bytowania są 
wysoce niespokojni. Wszyscy z nas zostali wyr­
wani z warsztatów pracy i nie wiadomo, kiedy 
i czy w ogóle będziemy mogli do nich powrócić.

Zostałem tego samego dnia wraz z tu obec­
nym moim towarzyszem przydz-ełony do robót

MSb. Ciaao opcśeS! Berlin po 2-dnlowym pobycie 1 podpisaniu 
gojaszu ElemieeSo-wtoBkisgo. Zegnał go na dworca raln.

Ribbentrop (i podniesioną ręt»ą) wraa z otoczeniem.

miejskich przy budowla drtnów 3 sieci kanalizacyj­
nej. Inni kopali rowy strzeleckie oraz pracowali 
przy fortjftkaejseh elbląskich.

Dostawaliśmy jako wynagrodzenie nominalnie 
23 marki tygodniowo, elo z tego zabierano nam 
13 marek na przeróżne cele, o których nas nawet 
nie powiadomiono, ponadto 7 marek za wyżywie­
nie. Zostawało więc z tego praktycznie 3 marki 
na tydzień,

Widmo Gestapo,
Jedzenie straszne. Rano wodnista polewka 

i mały kawałek ehleba. Na obiad: śledzie i kar­

tofle. Na kolację tylko brudno-szarego koloru 
»czarna kawa” bez odrobiny ehleba. W tych wa­
runkach w barakach panuje straszliwy głód i każ­
dy marzy o ucieczce z tej katorgi.

Byliśmy jednak bardzo ostro strzeżeni przez 
cywilnych agentów, którzy o każdym najmniejszym 
przejawie niezadowolenia meldują natychmiast do 
Gestapo, co jest jednoznaczne z wysyłką do obozu 
koncentracyjnego w Dachau.

Za wszelką cenę do Polski.
OJ pierwszej chwili przybycia myślałem o 

ucieczce do Polski, którą widzieliśmy wolną i nie­
podległą z wagonu między Chojnicami i Tczewem. 
Wreszcie ubiegłej soboty udało nam się dostać 
przepustkę na miasto pod pretekstem kupienia 
kłódki do kuferka. Odraza ruszyliśmy pieszo w 
drogę na Malbork, Tutaj z powodu zamieszania 
na posterunku celnym na pograniczu gdańskim 
(słyszeliśmy jakąś strzelaninę) udało nam się prze­
dostać pontonowym mostem dla pieszych na stro­
nę gdańską. Dciej po drodze da Tczewa raz tyl­
ko wpadliśmy na samochód, wiozący kilku po 
cywilnemu ubranych, ale uzbrojonych mężczyzn, 
którzy usiłowali nas zatrzymać. W czasie naszej 
ucieczki strzelili do nas parokrotnie — na szczęście 
bezskutecznie.

Schowaliśmy się w wiklinach nad Wisłą t do­
piero nocą spróbowaliśmy dalej iść do Polski.

Ludzi© bez Ojezyzay.
Jakie byliśmy szczęśliwi, gdy przy moście 

tczewskim zobaczyliśmy polskiego żołnierza!
Co dalej ?
Nie możemy wrócić do protektoratu, boby 

natychmiast nas schwytano. Marzymy o tym,
aby pozwolono nam zostać w Polsce.”

* *❖
Tak wygląda »opiekunstwo” niemieckie nad

Czechami.

Odnaleziono starorzymski okręt.
Podczas robót portowych w Sani Antioso w 

pobliżu Carbona wydobyto z głębi morza staro­
rzymski statek ładunkowy, pochodzący z I wieków 
po Nar. Cbr.

Długość statku wynosiła 22 m., pojemność 
około 250 ton. Wraz ze szczątkami drewnianymi 
statku wydobyto pewną ilość amfor glinianych, 
używanych do załadowania płynów oraz zboża.

i
. '

W rocznicę powstania imperiom włoskiego młodzież faszystowska Balilla manifestowała
przed pałacem Mossollnlego,ięźnlczkl angielskie Elżbieta 1 Małgorzata Rola podczas nieobecności rodziców, bawiących 

Kanadzie, za zgodą babki, która się nimi opieknje, odbyły poraź pierwszy w życiu 
Jrói podziemną kolejką do jednego z parków Londynu Jechały 3*dą klasą. Na zdjęcia 

księżniczki z damą dworu i guwernantką,



W Ełerett w staniu Massachusetts (USA) strajkujących w JadaaJ a fabryk robotników po­
licja rozpędziła gazeta łzawiącym.

W dzielnicy przemysłowej Bukaresztu zderzyły s!ę 2 pociągi z transportem nafty 1 a_ 
Również pastwą płomieni padła znajdująca się w pobliżu fabryka. Szkody wynoszą kilka 

milionów lei. Na zdjęciu zgliszcza fabryki.
Zgon m atki LodóebowskieJ.

W Rzymie zmarła matka Urszula Ledćchow- 
flka, przełożona gen. as. Urszulanek. Zgromadzenie 
to liczy 35 domów, z czego 29 w kraju, 4 we 
Włoszech l 2 we Francji.

Napady na szkoły polskie i mieszkania 
Polaków.

(Z. A. P.) Jak donoszą »Nowiny Codzienne“ 
w Stawnicy w po w. złotowskim na Pogranicza do­
konano ponownie napadu na dom szkoły polskiej, 
tłukąc szyby w klasach oraz mieszkaniach lokato­
rów. Tej samej nocy dokonano podobnej napaści 
na dom gospodarza Grzegorza Klaczki orsz na dam 
gospodarza Piotra Kowalskiego.

W Glubezynie w po w. złotowskim grupa mło­
dzieży niemieckiej, śpiewając «Juden und Polen- 
blat vor!” obrzuciła dom, w którym znajduje się 
miejscowa szkółka polska, gradem kamieni, wybi­
jając szyby.

Podobnej napaści dokonano w Malinie, pow. 
opolski oraz w Paszynie, pow. gliwicki.

W Raciborzu w nocy usunięta została tablica, 
stojąca przy zaczętej przed 6 Isty budowie Liceum 
Polskiego, z nazwą gospodarza budowy, nazwis­
kiem budowniczego I nazwą przeznaczenia gmachu.

Dozorcy domowi — agentami Gestapo.
(Z. A. P.) W Rzeszy ukazało się rozporzą­

dzenie szefa Gestapo, Himmlera, według którego 
dozorcy domowi zostaną poddani specjalnemu nad­
zorowi I opiece ze strony Gestapo, która m. 
otrzymuje prawo odpowiedniego przeszkolenia do­
zorców dla celów policyjnych oraz przeprowadze­
nia wśród dozorców odpowiedniej selekcji ma­
teriału ludzkiego.

W ten sposób wyszkolony i wyposażony w
pewne uprawnienia policyjne dozorca domowy bę­
dzie czuwał nad prawomyślnością polityczną ludzi, 
zamieszkałych w rejonie jego pracy. Rozszerze­
nie funkcyj policyjnych na dozorców domowych 
wskazuje niedwuznacznie na to, że panujący w 
Niemczach reżim nie ma zaufania do ludności, 
krytycznie nastawionej do jego poczynań.

P rezyd en t Portugalii skrom nie obchodził 
50 te  urodziny .

Ostatnio upłynęła niepostrzeżenie 50*ta rocz 
nica urodzin twórcy nowoczesnego państwa portu­
galskiego, OFyeiro Salazara. Jedna z radiostacji 
paryskich zwróciła się, w związku z tą uroczy­

stością do posła Portugali! przy rządzie francu­
skim z prośbą o wygłoszenie okolicznościowego 
przemówienia przed mikrofonem. Poseł odmówił, 
tłumacząc się, że skromność Salazsra“nie usprawiedli­
wiałaby aż specjalnej audycji. Gdy o tym powie­
dziano pres. Salazarowl, oświadczył on, że cieszy 
się bardzo z racji swych 50 tych urodzin, ale też 
to jest wszystko, co przy tej sposobności może 
powiedzieć.

M. S, „Sobieski“ przybył do Gdyni.
Do Gdyni przybył nowy polski motorowiec 

transatlantycki „Sobieski“, wybudowany w stoczni 
Newcastle on Tyne, w Anglii.

Inauguracyjna podróż na linii południowo­
amerykańskiej, na której będzie kursował, odbędzie 
się 17 bra.

Szybkość nowego statku przekracza 17 węzłów, 
długość wynosi 166,5 m., szerokość 20,5 m.,
nośność ogólna 7200 ton, tonaż rejestrowy brutto 
10 000 t.

Statek pomieści: 44 pasażerów I kl., 250 III 
I kl. 1 870 emigrantów. Wiele urządzeń wewnętrznych 
I wykonanych zostało przez przemysł polski.

Kanadyjscy Indianie oczekują przyjazdu angielskiej pary królewskie] w Calgary. Uroczystość 
złażenia hołdu była niezwykle malownicza, albowiem 1800 przywódców szczepów indyjskich 

przybyło ze swych rezerwatów w śwych wspaniałych, kolorowych strojach.

Fragment walk w Chuagkang, toczących się między japońskimi i chińskimi wojskami. 
|W głębi eksplozję spowodował japoński granat.

■.usu w u .iw .a. ru n m m m i^ K /a s a m m
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(ClągJ dalszy.)
Tak więc nolens volens zatrzymać ich mu­

siałem.
Jak już powiedziałem, miałem komendę mad 

rajtarią. Umieściłem więc w niej syna 1 zięcia 
jako prostych szeregowców. Obu jednak miałem 
blisko siebie, a mianowicie pilnowałem Michała.

Moskale nie zaczepiali nas jeszcze, chociaż 
groźnie się trzymali. Następnego dnia, a miano­
wicie następnej nocy trzeba było pikiety podwoić, 
bo nieprzyjaciel stał tak blisko, że jego patrole 
aż pod nasze placówki podciągały. Ja sam nie 
polegałem na podkomendnych, ale osobiście objeż­
dżałem w nocy widety.

Było jakoś około północy. Wsiadłem na ko­
nia i z dwoma podkomendnymi oficerami jechałem 
lasem przy świetle księżyca kontrolować posterunki.

Wszystko było w najlepszym porządku.

Naraz ujrzałem coś poza krzakiem..., ta sama 
twarz, którą dawniej w owym pamiętnym dniu 
widziałem. Wzdrygnąłem się, bo cała katastrofa 
stanęła ml żywo w pamięci. Koń mój także w 
bok uskoczył, jakby spłoszony.

Spojrzałem przerażony na widmo; I ono swe 
małe, zielonkawe oczy badawczo we mule 
utopiło.

W pierwszej chwili porwałem pistolet, aby 
kulą wystrzelić owe jaszczurcza oczy, ale na szczę­
ście na czas opamiętałem się. Strzał mój byłby 
obóz cały zaalarmował, a ja miałbym za to wszys­
tko tylko szyderstwo w zapłacie.

Skoczyliśmy tedy, aby potwora schwycić. Ale 
nadaremnie. Szukaliśmy, biegaliśmy — naprożao, 
czarownica znikła jak dym.

Towarzysze moi w czasie powrotu żartowali z tego, 
co widzieli, mnie zaś inne opanowały myśli. Zda­
rzenie z owym widziadłem przed kilkunastu latami 
było mi wróżbą nieszczęścia. Dzisiaj, gdy w 
każdej chwili śmierć zagrażała, zjawienie podobne 
tym mocniejsze na mnie wywarło wrażenie.

Jechałem milcząc. W głowie czułem zamęt) 
byłem zupełnie pewien, że niebezpieczeństwo, a

raczej nieszczęście zagraża mnie ? synowi ? zięcio­
wi ? Na to nie znalazłem odpowiedzi.

Giy stanęliśmy w obozie, natychmiast pobie­
głem do syna i zięcia. Namawiałem ich do po­
wrotu do domu, przedstawiałem niebezpieczeństwo 
ba I zamiast się ustraszyć, tym bardziej stanowczo 
odmawiali. Jednak dla s bezpieczeństwa posta­
nowiłem tak nimi rozporządzić, aby aa kale nie­
przyjaciół najmniej byli narażeni.

Nie było to jednak tak łatwe, jak sobie wy­
obrażałem, Już od samego początku podejrzewali 
mnie, że zamierzam wstrzymać ich od udziału w 
bitwie, więc tyle się naprzykrzali, że innej rady 
nie widziałem, jak zgodzić się na ich żądanie.

Zaledwie nazajutrz dobrze zaświtało, już prze­
dnie czaty starły się z nieprzyjacielem. Wkrótce 
zawrzała ogólna walka. Nasi siekli moskiewskich 
żołdaków, ale Moskałów przeważająca siła nie po­
zwalała nam spędzić nieprzyjaciela z plaeu. Mia­
nowicie armaty srodze nam dokuczały — a my 
nie mieliśmy ani jednej. Pomimo to walka toczy­
ła się pomyślnie dla nas, bo chociaż nieprzyjaciela 
przepędzić nie mogliśmy, to i on z drugiej strony 
ani o krok nas nie cofnął. (C. d. n.)



Wykaz
norm uposażeń w naturze na rok 

podatkowy 1939,

Rodzaj świadczenia

100 kg pszenicy 
» *yta
„ jęczmienia 
» owsa
» koniczyny 
„ groch a
» kartofli 
„ pośladu
,  otręby pszenne (ospa)
„ śruta pszennego
» » śytn.
* siana
,  słomy

1 kg fasoli 
„ cebul!
„ kaszy perłowej 
9 , jęczmiennej
9 mąki pszennej 
» „ żytniej
* „ razowej
9 masła
9 słoniny 
9 «malca 
9 mięsa wołowego 
9 chi«ba żytniego
* sera białego 
» ryby
„ owoców świeżych 
„ warzyw 
9 cukra 
9 melasy 
» soli

1 litr mleka pełnego 
9 9 odtłoszczonego
9 9 śmietany

łącznik 80—ICO kg 
» 100-150 kg

kara

indyk
1 mendel jaj
1 mtr wałków drzewa opałowego- 

miękkiego
1 mtr szczep drzewa twardego 
1 ton węgla
1*000 cegieł torfa prasowanego 
l.OCO cegieł torfa nieprasowenego 
1 litr nafty
światło naftowe dla 1 Izby łnb kuchni 

miesięcznie
światło elektryczne dla 1 Izby lab 

kuchni miesięcznie 
opał dla 1 izby mieszkalnej miesfęczn. 
opał dla kochni miesięcznie

. 1 ha roli z nawozem i oprawą roczn* 
9 bez nawozu i oprawy 9 

1 ha ogrodu warzywnego z nawozem 
i oprawą rocznie

1 ka ogrodu warzywnego bez nawozu 
i oprawy rocznie 

1 ha łąki jednokonnej rocznie 
9 9 dwu kośnej rocznie

Ogród owocowy od drzewka rocznie 
roczna wartość otrzymania 1 krowy 

9 9 pastwiska dla 1 krowy
pasza dla krowy I pastwisko rocznie

A. w roln ictw ie
wyższego urzędnika (dyrektora*admi­

nistratora majątku, rządcy itp.) 
urzędnika gospodarczego lub siły biu­

rowej (buchaltera, pisarza prakt.iip) 
majstra, mechanika 
służby niższej, domowej I folwarczn, 

B w  p rzem y śle  i handlu  
wyższego urzędnika (dyrektora, pro­

kurenta itp.)
urzędników biurowych i wyższego 

personelu technlczn. 
majstrów
czeladników- praktykantów 
sprzedawców, eksped., kasjerki itp* 
robotników wykwalifikowanych

9 niewykwalifikowanych

C. W Innych zawodach.
profesorów I nauczycieli w szkołach 

I internatach 
bony i wychowawczynie 
lekarzy w szpitalach 
pielęgniarzy, pielęgniarki, siostry w 

szpitalach
urzędników I wyższy personel w za­

kładach gastron., hotel., pensjonat, 
kelnerów, kucharzy-słuźby w zakła­

dach gastron., hotel., pensjonatach 
artystów widowiskowych, muzyków 

w zakładach gastronom, 
t  pokój umeblowany miesięcznie 
1 pokój nieumeblowany miesięcznie 
mieszkanie 1 izbowe miesięcznie 

» 2 9 9
* 3 » »
» 4 „ »
» 5 , »
* 8
9 V  9  9

9 większe za każdą izbę po­
nad 7 izb mieś.

1 Izba fornalska lub służby niższej 
domowej mieś*

prawo ożywania samochodu dla ce­
lów osobistych rocznie 

prawo używania powozu dla celów 
osobistych rocznie

W miastacł 
miastecz­

kach, osa­
dach poniżę 
tOGOOmiesz 
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Kelnerzy postanowili nie podawać pism 
niemieekleb.

Związek Zawodowy Kelnerów w Katowicach powziął uchwa­
lę nta podawania gościom gazet ani ilustracy] niemieckich. 
Jeat to odpowiedf na szykany naszych rodaków w Niam- 
ezach i wrogą propagandę nlamieckia] praay.

W dola dzs.cks w Kopenhadze punktem kulminacyjnym 
uroczystości był pochód dzieci w strojach ludowych dońskich.

j Skrzypce uratowały życie żonie plantatora.
Pani James Crushank, żona plantatora w krają 

Zulusów, była wielką miłeśaiczką muzyki. Codzien­
nie po zapadnięciu zmierzcha rozlegały się rzewne 
tony skrzypiec. Pani Crushank była wielką arty- 

f stką, która w młodości swej, zanim wstąpiła w 
j związki małżeńskie, często na scenie zbierała zssłu- 
I żonę triumfy i sławę.

Pewnego wieczora, grając jak zwykle w salo- 
f nie, tonącym w półmroku, zauważyła naglejodclna- 
‘ ją y się cd nut, na które padało światło jedynej 
| lampy, złowrogi cień najgroźniejszego węża tfryksń- 
| skiego mamby, którego ukąszenie powoduje zgon 
f w ciągu 5 minut. Wąż, wywabiony z nory dźwlę- 
\ kami muzyki, chwiał się rytmi^nle, jak urzeczony, 

przerwanie melodii równałoby się w tej chwili 
strasznej śmierć). Pani Crushank zrozumiała grozę 
położenia i nie przerywając melodii odwróciła 
się twarzą do gada i powoli zaczęła się cofać ku 
drzwiom.

Od drzwi oddzielały ją tylko dwa kroki, gdy 
nagle nie tyle dostrzegła, ile wyczuła obecność 
drugiego węża, który wypełzł z nory, znajdującej 
się tuż pod drzwiami. Serce w niej zamarło z trwo­
gi. Ostatnim wysiłkiem woli ręka mdlejąca już 
zaczęła wyciągać tę samą melodię. Artystka, co­
fając się ku środkowi salonu, widziała przed sobą 
posuwające się za nią, kołyszące się rytmicznie 
cielska dwóch gadów i wpatrzone w siebie o wie 
pary fosforyzujących oczu. Była bliską omdlenia 
i nieuchronnej śmierci, gdyż przerwanie melodii 
lub najmniejszy gest niepokoju czy krzyk spowo­
dowałby śmiertelne ukąszenie.

Mąż pani Crushank, obudziwszy się po pół­
nocy i słysząc rozpaczliwe w swej monotonii dźwię­
ki skrzypiec pojął, że w salonie dziać się muszą 
rzeczy niesamowite. Gdy stanął z fuzją na progu, 
zobączył kołyszące się dwa cielska gadów 1 żonę 
ostatnimi omdlałymi ruchami grającą na skrzypcach. 
Niemym gestem nakazał żonie oddalenie się z linii 
strzału. Za chwilę, wybrawszy moment gdy głowy 
gadów znajdowały się na jednej Uaii, wypalił. Łby 
gadów rozleciały się w kawałki. W tej chwili żona 
zemdlała, runęła na podłogę, skrzypce pod cięża­
rem padającego bezwładnie ciała rozsypały się w 
drzazgi. Pan! Crushank doznała tak silnego 
wstrząsu nerwowego, że musiano ją odwieźć do 
szpitale. Przysięgła, źe więcej nie tknie skrzypiec,

W Rzeszy nie będzie kiełbas.
Generalny związek przemysłu mięsnego w 

Berlinie opracował projekt ograniczenia wyrobu 
i sprzedaży wędlin, m. in. ulubionej kiełbasy, wza- 
mian za co do użycia oddane być mają większe 
ilości świeżego mięsa. Projekt ten w najbliższych 
dniach otrzyma sankcję ustawową.

ZE SPORTU.
Polska — wicemistrzem Europy w koszykówce. 
II W Kownie zakończyły się w obecności 13 
tysięcy widzów zawody o mistrzostwo Europy w 
koszykówce męskiej.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw Europy w 
grapie o nieograniczonym wzroście zawodników 
(grali zawodnicy 2 metrowi) zdobyła Litwa (14 pkt). 
Mistrzostwo Europy w grupie o wzroście ograni­
czonym przyznano Łotwie (12 pkt), Polska (12 pkt) 
zdobyła wicemistrzostwo i nagrodę w postaci 
pięknego obeUska z herbem m* Kowna.

W I A D O M O Ś C I
Nowelizacja przepisów o zaopatrzenia 

niepodległościowców.
W sobotę sejmowa Komisja Pracy uchwaliła projekt no­

weli do ustawy o zapewnieniu pracy i zaopatrzenie 
uczestników walk o niepodległość, wniesiony przez pos. Ło­
bodzińskiego.

Projekt ten został uchwalony z szeregiem poprawek, 
zaproponowanych przez pos. Wagnera. Najważniejsza z po­
prawek ustanawia stanowisko opiekuna głównego do spraw 
zatrudnienia I zaopatrzenia niepodległościowców przy pre­
zesie rady ministrów. Opiekuna powołuje p. Prezydent R?*

Następna poprawka nadaje prawo ustawowe do zaopa­
trzenia niepodległościowcom nie będącym obywatelami paft- 
stwa polskiego,

Dale] wprowadzono przepis, na którego podstawia dzteaf 
i sieroty niepodległościowców mają pierwszeństwo przy przyj­
mowaniu do szkół państwowych I samorządowych i korzy­
stają z wszelkich ulg, Jakie posiadają dzieci urzędników pań­
stwowych.

Wreszcie ostatnia z ważniejszych poprawek upowaźala 
ministra Skarbu do przyznania 50 proc. dodatku do zao­
patrzenia niepodległościowcom, posiadającym Krzyż Niepod­
ległościowy z Mieczami, względnie Krzyż Niepodległości* 
o ile zejmcwell w okresie walk o niepodległość stanowiska 
kierownicze i samodzielne lub też byli oficerami W*P.

Wstrząsająca zbrodnia.
Gdynia. W jednym z barów młody, nieznany męźezyz- 

na zamówił butelkę wina I do towarzystwa zaprosił 23-letofą 
kelnerkę Wargowską. Nagle między nimi wybuchła sprzecz­
ka. Nieznajomy zaczął strzelać. Kelnerka padła martwa* 
poza tym zabity został S2-letni robotnik portowy Płotka, a 
bufetowa ciężko raniona w nogf.

Wreszcie nieznajomy strzelił sobie w usta. W agonii 
przewieziony został do szpitala. Przy zbrodniarzu nie zna­
leziono żadnych dokumentów*

r- ' jjPlklety5pr»ed polskimi składem).
CtGdańsk. Od pewnego czasu hitlerowcy wystawiają 

przed polskimi składami w Gdańsku pikiety, których zada­
niem Jeat przestrzeganie Niemców przed zakupami w polskich 
»klapach. Nie wszyscy kapujący biorą pod uwagę wezwanie 
pikleelarzy.

Krostkft przyczyną śmierci*
M ogilno. 13-letnie] Marii StrachackieJ w Dębowie*. 

pow. Mogilno, dokuczała krosteczka na nosie, którą zdrapa­
ła. Momentalnie opuchła jej cała twarz i mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej, na skutek zakażenia dziewczyna 
następnego dnia zmarła.

n ą c i i c  n o s o w i
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie,

Sobota, 8 VI* 6 30 And. poranna. 11.00 11.36 Aud* 
dla poborowych. 11.25 Muzyka. 12.03 Aud, połudn. 15.00 
Teatr wyobraża! dla dzieci: „Opowieści słoneczne*. 15,3G
Muzyka obiadowa z Poznania. 16 35 Koncert z Łodzi. 17*00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy z Wilna. 18.00 76 lal 
w życiu 9Czerwonego Krzyża \  18.10 Płyty. 1830 Aud. dla
Polaków z zagranicy, 19.15 Polska kapela ludowa. 20.00 
And, dla wsi. 20.15 Święto jodlerów — transmisja ze Szwaj­
carii. 21.10 Koncert z Między nar. Wystawy Wodnej w Liege. 
22,00 „Detektyw pomógł* — skecz. 22.15 Muzyka taneczna.

N iedziela , 4. VI* 7.00 Audycja poranna, 10 00 Transm. 
z Ossowa: reportaż; Mszę św odprawi i kazanie wygłos! 
ks, biskup połowy WP dr Gawlina; uroczystość odsłonięcia 
pomnika ks. Ignacego Skorupki. 12.03 Poranek muzyczny*
13.15 Muzyka obiadowa z Wilna. 14.45 „Czytamy Mickiewi­
cza* — (audycja I-sza) 15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Koncert 
solistów z Torunia 17 15 „Tajemnice stowarzyszenia w Li­
berii* — fal. 17 30 Koncert rozrywkowy. 19.00 Teatr Wy­
obraźni: „Klub Pickwfcka* — wlecz. I-szy „Pickwickiści 
u siebie*, 19 30 Festival śpiewaczy z Krakowa. 22.10 Tr. 
% Międzynarodowych Zawodów Konnych w Warszawie, 20.55
22.15 Muzyka taneczna. 21.30 Trensm. fragm. międzypań« 
stwowych meczów piłkarskich Polska-Szwajcarie, Połska- 
Bułgarfa.

P on ied zia łek , 5 VL 6.30 Audycja poranna* 1100 
Aud. dla szkół, 11.30 Aud. dla poborowych, 12,03 Aud. 
połudn. 13.00 Płyty. 13.30 »Chopin* — aud. dla młodz* 
gimnazjalnej, 14,45 Teatr Wyobraźni dla m łolsesy: „Przy­
gody dr Muchołapskiego* — słuch. cz. I 15.15 Muzyka po­
pularna z Poznania. 16.20 „Na wiosenną nutę* — Chór 
Naucz, w Katowicach. 17 00 Muzyka taneczna a płyt. 18,00 
„Echa Francji w Kanadzie* — sad, z Wilna. 18.25 Koncert 
kameralny 19 00 And. żołnierska. 19 30 „Muzyka przy wie­
czerzy*. 20,25 Aud. dla wsi. 21.00 Utwory Claude Dabassy‘ego. 
2 0 0  „E ha mocy i chwały. 21.35 Recital śpiew. Adeliny 
Korytko Czapskiej. 22.00 Muzyka taneczna.

Wzmgw* W&IMmĘm Radlą 3. A. S e i f l e ś i i f i  
RrauMfeA w  l a r o n i n .

Fala 804,3 m. 98Ś Re. 16—24 Kw.
Sobota, 3 VI. 10.00 13.00 18.15 Płyty. 13.50 Wlad». 

% Pomorza. 18.00 Pieśni obrzędowe Kaszub i Kujaw w wyk. 
Chóru Państw. Zeńsk. G»mn Krawieckiego. 18,25 Wiad* 
sport, z Pomorza, 20.00 „Dbajmy o nasze zwierzęta domowe® 
— pog. lek, wet.

Poza tym trangmisje z innych polskich stacyj.

— „Kochanie, co przygotowałaś przy tym upale dla na­
szych gości?

— Postanowiłam ich przyjąć chłodno.


